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Nie udają się zam iary A n glii w y ­
wołania takich zawichrzań, któreby 
sprawę w schodnią w całej rozległości 
w ytoczy ły . Sprawa kreteńska na razie 
zakończona ogłoszeniem  dekretu, mocą 
którego sułtan zatw ierdza ustępstwa, 
przez ambasadorów, a w ięc i przez 
angielskiego z tureckim  m inistrem 
spraw zagranicznych ułożone. Zgodność 
m ocarstw została w ięc oo do tej spra­
w y  w zupełności przyw róconą  i po­
trw a zapewne aż do ostateoznego je j 
zakończenia.

P olitycy  angielscy spostrzegli, że 
Rosya obstając przy swoim  zamiarze 
unikania w szelk ich  zawikłań na W scho­
dzie i ostatecznie naw et bez A nglii 
gotow a była  przystać na blokadę 
Krety, co prędzej w b ieg li na z łoty  
m ost wspólnej akoyi, który im  z W ie­
dnia rzucono, i zapewne na tern sta­
nowisku nadal wytrw ają, w iedząc, że 
sprawa egipska nie ma je szcze  teraz 
stanąć na dziennym  porządku.

Zagodzoną została także sprawa 
tak zwanej rew olucyi armeńskiej^ w 
Konstantynopolu pom iędzy m ocarstw a­
mi a Portą i jak  w sprawie kreteń- 
skiej poduszczani przez A nglię Grecy, 
tak w tej poduszczani także przez A nglię 
Arm eńczycy jak  najfatalniej w yszli, 
zacięcie w ystępując przeciw  w oli m o­
carstw. D yplom atyczny kom unikat Te­
ster Lloyda w ręcz oskarża A nglię o u- 
dział w  tej „rew olu oy i" p isząc:

„Zajścia  stam bulskie rzucają ja ­
skrawe światło na drogi polityk i an 
gielsk iej. G dyby nawet nie było dość 
pew nych dow odów , że tę rew oltę spo 
w odow ał zasiadający w Londynie k o ­
m itet armeński, to żaden człow iek  nie 
b y łb y  tyle naiwny, iżby  mniemał, że j n ‘  ar naw'et "i dwie!
gabinet angielski zupełnie jest obcy  j S1(J prz6z caJy ten

m iejso kąpielow ych, rozum ie się zaś, 
że m ow a tu tylko o w schodnim  w y ­
brzeżu.

Od słonecznych  m iejsc Meksyku i 
F lorydy  ciągnie się nieprzerwany sze­
reg kąpieli w zdłuż Ooeanu aż do Ma- 
ine ’u i do Kanady, gdzie  fale Atlan­
tyku potężniej o brzeg uderzają. M iej­
sca kąpielow e o strasznym  brzegu, o 
d ługich  i szerokich ław icach nadbrze­
żnego piasku, w ielkie i małe, skromne 
i najbardziej eleganckie — w szystko 
tam m ożna znaleźć. Bogactw o stało 
się też przyczyną, że kąpiel morska w 
Am eryce przeobraziła się w pew nego 
rodzaju  u roczystość ludową.

Spujrzm y którejkolw iek n iedzieli 
w jak im  ulubionym  m iejscu kąpielo- 
wem  w pobliżu N ow ego Jorku na dół 
na m orze L Setkami, m nogim i tysiąca­
mi zb iegli się tam Am erykanie, m orze 
form alnie poozerniało od  głów  kąpią­
cych  się, a takie dochodzą stamtąd 
okrzyki i taką u n ich widać w esołość 
i ożyw ien ie w  pokrzepiającym  żyw iole, 
że natychm iast odczuw a się, iż się jest 
świadkiem  rzeczyw istej u ioczystości 
ludow ej. Nie ma tam m owy o jak iejś 
żenadzie, o jak iejś  rezerwie. M ężczy ­
źni, kobiety  i dzieci w chodzą razem 
do w ody, dorośli bawią się ja k  żaki, 
ch łopcy  gon ią  się jak  na łące, a star­
sze panie wcale nie myślą o tern, aby
—  ja k  we Franoyi — w ysiadyw ać na 
brzegow ym  piasku w roli spokojnych  
w idzów , dames d’honneur —  przeciwnie 
wskakują również w ocean i w edle sił 
pluskają się wesoło. W w odzie w itają 
się znajom i, w wodzie robią się nowe 
znajom ości, prowadzą się pogaw ędki
— słowem  ludzie bawią się w niej le­
piej niż na stałym  lądzie.

Co dziw niejsza jeszcze , to to, że 
ożyw ien ie ow o nie opuszcza tłum ów 
nawet po w yjściu  z kąpieli. Am eryka­
nin pośw ięca na kąpiel morską godzi- 

Ilozum ie się, że 
czas nie siedzi w

tym  zajściom  i że tylko p rzyp a d k ow o , c o d z ie , lecz w stępuje się na brzeg na 
zaiścia Owe w vdftrzvłv sio rówrmnze- _____ __________  i_, ■ _i_• ________zajśoia ow e w ydarzyły  się row nocze 
śnie ze zjazdem  w iedeńskim .“

Jaki tam w  tern był oel gabinetu 
angielskiego, ty le je s t  pew nem , że 
m ocarstwom , pragnącym  zapobiedz po­
ważnem u zawikłaniu na w schodzie i 
zakłóceniu  pokoju europejskiego, co ­
raz trudniej będzie p ogod zić  się z dą­
żeniam i angielskiem i.

N iem niej też sprawa zanzibarska 
zakłóoi pokoju. Za zezw oleniem

pow rót, używ a kąpieli słonecznej, prze 
chadza i rozm awia. Im więcej osób, 
tem lepiej — to gust Am erykanina, 
który naturze sw ojej w ybitnie tow a­
rzyskiej i w tym  w zględzie  nie kłamie. 
A w szystko razem pomięszane, kobie­
ty  i m ężczyźni, w  samych tylko ką­
pielow ych  kostyum ach. Niejedna z pań 
przyw dziew a ju ż  w domu kostyum  ką­
pielow y i w nim się udaje nad brzeg 
do kąpieli — zarzuca jednak przynaj- 

na siebie. Taki
m e zakłóoi pokoju . Za
N iem iec Anglia objęła  protektorat nad m niej^długi płaszcz na siebie, 
tą pod w zględem  strategicznym , p o l i - j już zw yczaj w tym  kraju.

Rozum ie się, że w takichtyczn ym  i handlow ym  niezm iernie wa 
Żną wyspą, leżącą naprzeciw  niem iec­
kich posiadłości w  A fryce w schodniej, 
i  bez zezw olen ia  N iem iec nie śmie 
aam ienić protektoratu na anneksyę — 
a Niem cy z pew nością nie zezw olą.

ląm\i k p e l o w e  na ś ń c i e .
P oco się jed z ie  nad m orze? 
„Pytanie, którego nie należy zada- 

odpow iedzia łby sir John Fal-

warun
kach kostyum  kąpielow y amerykański 
inaczej się rozwinął, niż we w szyst 
kich innych krajach. Jest to kostyum  
w łaściw y, solidnie uszyty i w  n a jroz­
maitsze ozdoby i upiększenia zaopa­
trzony. Należą do niego u kobiet za­
w sze pończoch y i trzewiki, krótka do 
kolan spódnica i czepiec. Męska toa le­
ta kąpielowa je st  też lepiej skom ple­
towana niż w  Europie tak, że tylko 
ręce i nog) od kolan w dół są nagie. 
W tyci kostyr.maoh poruszają się lu ­
dzie" ja k  ,-yżoj opisano, a obie płci 
na brzegu p izebyw ają  w e wzajem nem  
tow arzystw ie bez najm niejszego przy 
musu.

Na europejskie stroje kąpielow e pa­
trzy  Am erykanin z ledwie ukrywaną 
pogardą i niezadowoleniem .

D opiero w najnow szych  czasach 
świat elegancki w kąpielach francus­
kich i św iatowych takich ja k  Ostenda

waó
staff, a znow u jem u  m ożna odpow ie­
dzieć, że właśnie jestto  pytanie, które 
należy zadać. Rozm aite narody w naj­
rozm aitszym  stosunku stoją do sw oich 
m órz i kąpieli. Anglik kąpie się w m o­
rzu  z zam iłowania do czystości, Fran­
cu z  dla zbytku i dla zdrow ia i z na­
śladownictwa, N orw egczyk i H olender ____     ^ ^
z w rodzonej m iłości do m orza, Am e- i Siieyeningen pośw ięcił w iecei uwagi 
rykanm  z poczucia towarzyskości. An- m odzie kąpielow ej, ale m imo to ko- 
g lik  m yje się w  morskiej kąpieli, styum  europejski pow szechnie daleko 
fra n cu z  przychodzi do zdrowia, Ame- m niej zakryw a ciała niż amerykański, 
rykanm  bawi się w m ej, N o rw e g cz y k ^  pończoch y np. w stroju  kąpielowym  
uważa kąpiel za rodzaj sakramental 'kob iecym  są dotąd rzadkim  wyjątkiem , 

j  ozynności. (Francuscy panowie zastępują hojnie
Z* °  .f potrzebą w ielk iego m edostateozności kostyum u bardzo 

Fn ma w S0^ e ma" I krzyczącą barwą, tak, że w ybrzeże i
w  a n g ie lsk ich ^ ą p ie ^ L ch ^ y c^ ^ t^ w y 0 P ^ rZ6 czasem  jak by  usianecyai nie V  z a z w y - , kolorow ym i pomponami. U Niem ców i
ruchliwe. A nglik  ^ a ch o w ije  “ S e * to k  > N° rWegÓW k ° sty um kąpielow y-_ i - - J -  .313 tftk zazw vozai bardzo skrom ny i prym ity-

w pro-saino w obec kąpieli m orskich jak  w o - 1 S T Wy° ? aj ba"rd z o . akr° m uyC . . . . .  V w o- wnŷ  m e mają onl też p OWOdu
bec Szw ajcaryi, w łosk ich  m alarzów, 
sw ego handlu i sw ojej dobroczynności. 
Załatwia je  i n igdzie  też nie znajdzie 
m niej ducha baehanckiego i skooznego, 
k tóry zw ykła  w ytw arzać m oo świętej 
słonej toni, niż w  angielskiem  m iejscu 
kąpielowem . W szędzie tam w ybrzeże 
podzielono na dwie części, z któryoh 
jedn a  przeznaozona dla kobiet, druga 
dla m ężczyzn, jW spólna kąpiel obojga  
p łci w ydaw ałaby się A nglikom  shoc- 
feing w  najw yższym  stopniu. R ów no­
cześnie nie w idzę w tem  nic zdrożne­
go, że kostyum y kąpielow e ograni­
czone są ty lk o  na najkonieczniejsze 
rzeczy , ohooiaż kąpiele kobiece i m ę­
skie najczęśoiej nie o w ięcej niż o  sto 
kroków  są od siebie oddalone. Z w y ­
czaj ten w ydaje się znowu Am eryka­
n inow i nader n ieprzyzw oitym . A m ery­
kańskie życie  kąpielowe je s t  m oże 
najzupełniej w ykończone z pom iędzy 
w szystkich innych na całym  świeoie. 
H ojna matka przyroda w yposażyła 
Am erykę w  w ielką liozbę św ietnych

bo u 
męż

wadzać w nim jakieś zm iany, 
nich po w iększej części kobiety i 
ozyzni oddzieln ie się kąpią.

francu sk ie  życie  kąpielowe ma z 
am erykańskim  nieco w spólnego. I tu 
je s t  zw yczajem , że kobiety i m ężczy- 

m  razem  się kąpią, a linę, która nie 
Kiedy rozdziela w yznaczone dla każdej 
s rony rewiry, należy w łaściw ie uwa 
żac tylko za rodzaj moralnej rezerwa- 
cy i m entalnej. I  tu w idać usiłowania, 
aby kąpiel uczyn ić ja k  m ożna naibar 
dziej zajm ującą i ruchliwą. Tylko że 
tu zabawa i przyjem ności nie leżą w 
samej kąpieli i w  życiu  kąpielowem  
Stanowią je  tu przechadzki po brze­
gu, gdzie  się na w idok  publiczny w y 
stawia najnow sza toalety, stanowią 
bale, koncerty itd. Krótko m ówiąc 
francuskie życie kąpielowe jest o w ie 
le bardziej fashionable, a jeże li kto 
w oli, o w iele arystokratyozniejsze — 
amerykańskie o w iele naturalniejsze 
bardziej dem okratyczne.

cuskich m iejso kąpielow ych  nad m o­
rzem  Północnym  należą ja k  w iadom o 
taczki kąpielow e, konieczne ze w zg lę ­
du na w ielką różnioę morza tego pod- 
ozas odpływ u i przypływ u —  różnicę, 
która uniem ożliw ia budow ę stałych 
kabin kąpielow ych nad samą wodą. 
Am erykańskie kąpiele nie mają tak 
wielkiej różn icy  m iędzy  przypływ em  
a odpływ em , tam też ruchom e budki 
kąpielowe nie są potrzebne.

Z Shevenningenu w yszedł w ynala­
zek, k tóry  się później po w szystk ich  
Kąpielach rozpow szechnił, koszów  nad­
brzeżnych, m ających stanow ić ochronę 
przed silnym wiatrem  od morza. Gdy 
popołudniu fala się wzm aga coraz po­
tężniej i coraz szerzej rozlewa się po 
nadbrzeżnym  piasku, w ów czas z dep­
taku patrząc na dół ma się nadzw y­
czaj oryginalny w id o k : na wąskim
pasku m iędzy deptakiem  a wodą, nie- 
zalanym jeszcze  przez falę, cisną się 
w tedy ow e tysiące, które tu się prze­
chadzały, siedziały w nadbrzeżnych 
koszach, albo bezczynn ie wystaw ały. 
Prawdziwe „targow isko próżn ości" w 
ob liczu  nieskończonego, huczącego, 
przybierającego i w iecznego m orza, k tó ­
re zdaje się ma ochotę połknąć cały 
ten nędzny kramik ludzki.

Najw iększa część m iejsc kąpielo­
w ych  w yrosła z w iosek rybackich.;.-to 
też interesującą jest rzeczą badać, jak  
się autochtoni w różnych krajach za­
chow ują w obec życia  kąpielow ego. 
Amerykański rybak usiłuje je  w ogóle, 
ile tylko w m ocy je g o , ignorow ać. 
Ani nawet w m yśli mu nie postanie 
krępow ać się z p rzyczy n y  gośei ką­
pielow ych we własnej sw ojej ohacie. 
Gość kąpielow y m oże sobie szukać 
pom ieszczenia w hotelu, je ż e li  n ie jest 
w łaścicielem  jed n ego  z ow ych  summer- 
cottages, bardzo łatwyoh do płożenia, 
przestronnych i przew iew nyoh-l/ którć- 
są w Am eryce pow szechnie i bardzo 
lubione. N iem iecki rybak stara się ile 
m ożności w ydobyć ze zm ienionych 
stosunków ja k  najw ięcej korzyści dla 
siebie. Ciasną chatę najm uje chętnie 
gościom , a podczas sezonu m iejscow a 
ludność w ogóle  gdzieś znika. Skoro 
jesienne w ichry  zadmą, w ów czas w y ­
p ływ a znow u nasz rybak ha pow ierz­
chnię z rękcm a w kieszeniach panta- 
lonów , z fajką w zębaoh, z rozstaw io­
nym i nogam i staje na brzegu i wcale 
nie ukrywa, że w  cichości serca uwa­
ża w szystkich gości kąpielow ych ra­
zem i każdego z osobna za w dzierców  
w  jeg o  w yłączn y uprzyw ilejow any za­
kres. Może najw yraźniej w ystępuje 
to lekcew ażenie rybaków  dla gości 
kąpielow ych w  H olandyi. Sheveningeń- 
skiego rybaka w yprze olbrzym i na- 
p ływ  przyjezdnych  i zmusi go do te­
go, że się zadowala zabieraniem jak 
najw ięcej pieniędzy tym  „cudzym " -  
to prawda, ale w ynagradza on to so 
bie głęboką pogardą dla tamtych. 
A gdy nadejdzie w ieczór niedzielny, 
w ów czas dem onstruje, że Shevenin- 
gen  dc n iego należy. W ówczas przfc- 
chadze się on z tow arzyszam i i sąsia 
darni pod rękę z żoną po „sheyenin- 
geńskiej drodzeu. Dumnie żeglują  ko­
biety w  swoich 16 spódnicach obok 
„cudzych" i nikom u nie ustępują 

drogi — bo one są tam paniami.
W n iektórych  m niejszych  holen­

derskich m iejscach kąpielow ych, zw łasz­
cza w liatw ijku utrzym yw ało się ży ­
cie rybackie jeszcze  w d osy ć nienaru­
szonej czystości i tym  sposobem  sta­
nowi atrakcyę dla publiczności cieka­
wej i tych szczególnych  ludzi i tego 
oryginalnego zawodu.

Jednej przyjem ności n iestety w obec 
urządzenia now ych kąpieli bardzo tru­
dno nam użyć, a to przyjem ności sa­
m otnej kąpieli w m orzu. R ozkoszy tej 
najłatwiej można sobie pozw olić w 
N orwegii.

Budka kąpielowa nad brzegiem  
Fjorda — oto całe urządzenie kąpie­
lowe. Często nawet i tego nie ma, a 
suknie składa się poprostu na brzegu, 
w ypływ a się m iędzy skały i fieldy na 
fjord , m ając często przed oczym a 
b łyszczące szczyty  lodów . Jest w Niem­
czech jed n o  m iejsce, które posiada 
w szystk ie pow aby samotnej kąpieli, a 
tj^m jest  kąpielow a chata na Rugii. 
Żadnego odgłosu  ja k  tylko szmer i 
klaskanie m orza i szum bukow ych  la­
sów na brzegu, nad g łow ą  błękitne 
niebo, przed okiem  nieskończone drzą- 
oe morze, w dali jak iś  żagiel niknie 
nad horyzontem , a cz łow iek  daje się 
unosić chłodnym  falom  — oto życie 
kąpielowe niem niej pełne uroku niż 
hałaśliwe w Trouville lub Ostendzie.

8. M.

Mechanizm snu.
ChciałbymStary to i sporny temat! 

wiedzieć, jak człowiek zasypia" —  pyta 
już naiwne dziecko, a zapytanie daje nie- 

"u - i .  ", , „ jmniej naiwną odpowiedź: -zawsze wciskam
c ra erys yoznyoh oeoh fran- się w poduszkę". Nie zadowala się takim • zwyczaj sprowadzić

wybiegiem umiejętność, przeciwniczka wszel­
kiej naiwności w dziecinnym rozumieniu. 
Na czem polega fizyologiczne zjawisko snu? 
To jest pytanie, na które należy znaleźć od­
powiedź.

Podczas międzynarodowego monachijskie­
go kongresu psychologów przedstawił prof. 
Rosenbach najnowsze wyniki badań nad 
wyjaśnieniem problematu snu ludzkiego. — 
Chcąc go zrozumieć, należy wyjść z nastę­
pującego założenia, a raczej z następującego 
sformułowania wstępnych pojęć:

Normalnym snem jest niemożność obja­
wiania na zewnątrz świadomości względnie 
woli, niemożność czasowa tj. taka, którą ła­
two może usunąć przypadek zewnętrzny lub 
proces wewnętrzny w człowieku, a która 
występuje równocześnie z bardzo silną we­
wnętrzną działalnością tkanek.

Ponieważ często właśnie po bardzo wy­
tężonej działalności muskułów, wskutek któ­
rej wytworzyło się maksymum produktów 
znużenia, sen nie następuje, ponieważ dalej, 
jak wiadomo, właśnie wielkie duchowe po­
drażnienia, których podstawą w żaden chyba 
sposób nie mogą być zuaczne przemiany 
chemiczne, które jednak powinnyby dostar­
czyć niezwykle obficie materyj zmęczenia 
systemu nerwowego, są trwałymi dla snu 
przeszkodami, ponieważ wreszcie nie jest ja­
sną rzeczą, jakim sposobem mogą być na­
tychmiast powstrzymane chemiczno procesy 
w organizmie- przez krótkotrwały wpływ 
słabych fizycznych działań, ja k : zawołania, 
dotknięcia, pokropienia wodą, przeto nie mo­
żemy uważać snu za formę ogłuszenia, wy­
wołaną przez materye chemiczne (produkty 
znużenia), lecz musimy wziąć w rachubę 
proste zmiany napięcia cielesnych medyów, 
które z tworzeniem się stałych chemicznych 
związków w żaden sposób nie mogą być 
identyczne. Ponieważ dalej jest rzeczą pewną, 
iż każdego czasu — choć to brzmi para­
doksalnie — dowolnie uwagę i świadomość
- idulować możemy, a nawet je zniweczyć, 

g. pominąwszy już niemożliwość przedsiębra­
nia właściwych aktów woli, także i wspo­
mnienie przygód z owego czasu możemy 
zniweczyć w zarodku, ponieważ więc każde­
go czasu za pomocą aktu woli możemy wy­
wołać szereg stanów, różnych od snu tylko 
czasem trwania i intenzywnością, ale nie ja­
kością, tedy bliskiem jest prawdopodobień­
stwo, że sen u wysokich organizacyi w o- 
statuim rzędzie zależy od aktu woli, uła­
twionego wszakże po największej części 
przez zewnętrzne wypadki i od usunięcia na­
pięć, warunkujących i charakteryzujących 
stan świadomy, a względnie od usunięcia 
form równowagi działania organizmu ciele­
snego, Za takim poglądem przemawia też 
doświadczeniem stwierdzony takt, że jest 
cały długi szereg ludzi, którzy każdego cza­
su dowolnie u siebie sen wywołać są zdolni, 
nie będąc właściwie żadną poprzednia czyn­
nością znużonymi. Z powyższego znowu wy- 
ciąga prof. Rosenbach następujące wnioski:

Ponieważ zaś praca cielesnej maszyny, a 
zatem duchowe i cielesne życie zależy od 
konstrukcyi względnie konstytucji, otrzyma­
nej w założeniu normy napięcia dla transfor- 
macyi wszelkiego rodzaju, od wielkości prze­
jawów przeobrażania i od warunków wyró 
wnania, a mianowicie od siły różnych wyła­
dowań prądów do i ze świata zewnętrznego, 
przeto jednym słowem rozmaite te stany ró 
wnowagi są podstawą wszystkich objawień 
indywidualności. Są‘ one warunkiem siły 
aktów wyobraźni i woli, którymi się jedno 
indywiduum różni od innych i od świata 
zewnętrznego. Na działalność danego indy­
widuum, skoro u niego rozwój pracy wzglę­
dnie czynników organizacyi doszedł do pe­
wnego szczytu, wpływ mają trzy czynniki, 
sprowadzające równowagę w organizmie, a 
mianowicie twórcza energia, działająca na 
utrzymanie normy, nadanej przez konstrukcję
—  jestto właściwy substrat fizycznej ener 
gii — dalej prądy i fale zewnątrz przyby­
wające i wreszcie siły, we wnętrzu własną 
czynnością ciała wytworzone, reagujące ró­
wnocześnie przeciw powyższym dwom czyn­
nikom, a które wśród ciągłych wahań mogą 
być łańcuchem wzruszeń, spostrzeżeń, wyo­
brażeń, aktów rozwagi i aktów woli. Stwa­
rzają one średnie napięcie przeciw impulsom 
świata zewnętrznego i stanowią organ synte­
zy dla dualizmu wydarzeń. Wynika stąd, że 
przez powiększenie lub zmniejszenie jednego 
z tych wpływów można wywołać usunięcie 
albo też silniej uwydatnić świadome różnice 
i objawy, charakteryznjące dane indywiduum. 
Przytem należy tylko to uwzględnić, ie na 
każdy sposób pobudki zewnętrzne (mimo 
swego regulacyjnego znaczenia) posiadają 
przewagę i że dlatego mogą łatwo wpływom 
utrzymującym równowagę stawić zawadę.

Ponieważ więc w przejawach zewnętrz­
nych machiny człowiecze) właściwe ciału 
zapasy sił albo źródła sił samoistny udział 
biorą, ponieważ stosunki duszy do mózgu 
względnie mózgu do reszty organizmu i do 
świata zewnętrznego mogą się kształtować 
także w miarę siły własnych napięć, a za­
tem w miarę siły wyobraźni, assocyacyi 
woli, przeto samo usunięcie zewnętrznych 
przyczyn podrażnienia względnie wpływów 
nie w każdym wypadku sprowadza sen, 
mianowicie wtedy nie, jeżeli zmniejszeniu 
się zewnętrznych wzruszeń nie towar 
stosunkowo wielka zmiana w napięciach we- 
wnętrzych. Wyrównanie to w normalnych 
warunkach — w nienormalnych ustaje na­

turalnie wszelka równowaga — można za- 
dobrowelną zmianą we

wnętrznych napięć t. zn. ostatnim aktem 
woli, który usuwa uwagę, inauguruje ‘się zu­
pełne stłumienie świadomości.

Rozumie się, że na wpływ ten korzy­
stnie może wpłynąć to, iż wydatki organi­
zmu w obrocie dziennym już same przez się 
wpływały na utworzenie się równowagi w 
różnicach napięć, objawiających się jako 
indywidualna czynność, to znaczy, że także 
zuużenie we właściwym tego słowa znacze­
niu, a zatem nagromadzenie prodnktów pra­
cy, strata na energii, albo jakiś zewnętrzny 
wpływ, będą mogły zatrzymać w biegu 
strumień jedności w organizmie i sprowa­
dzić sen tak samo, jak polaryzacja krusz­
ców wydających z siebie prądy, sprowadza 
zatrzymanie prądu elektryeżnego.

Uwagę przedewszystkiem w ten sposób 
się usuwa, że akt woli wywołuje popędy, 
które przeciwstawione normalnym, zwyczajny 
bieg prądu odwracają, t. zn. zamykają pro­
wadzące do mózgu zewnętrzne i wewnętrzne 
dośrodkowe drogi podrażnień zmysłowych i 
czynią te drogi, te przewody niezdolnymi do 
działania. Samym tym sposobem dokonuje 
się już u wielu zniesienie wewnętrznych na­
pięć, bo wkrótce potem odpadają rozmaite 
formy wzruszeń, które wywołują i podtrzymu­
ją różnicowanie się napięć w organie dusznym, 
między duszą a ciałem. Im silniejsz< są owe 
wewnętrzne napięcia same przez się, im 
więcej przeto istnieje we wnętrzu dusznego 
organu przeciwwartości i przeciwprądów, tem 
trudniej może seu nastąpić. Wówczas po­
trzeba szczególnie silnego aktu woli, aby 
nawet te napięcia zrównoważył, t. zn. zapo- 
mocą wewnętrznego aktu stopień napięcia 
obu połów mózgowych, albo przestrzeni ko­
rowych do jednego poziomu zniwelował. 
Zmusić się do snu wśród sprzecznych wpły­
wów zewnętrznych i wewnętrznych umieją 
tylko duchy silne wolą. Ludzie przeciętni i 
niemowlęta — indywidua z małą albo wcale 
bez różnicy napięć —  zasypiają bardzo ła- 
łwo, żywe dzieci bardzo trudno, dopóty, do­
póki ich uwaga jest czemś zajęta.

Sen hipnotyczny różni się od normalnego 
całkowicie tem, że tam przychodzi do sku­
tku tylko równowaga napięć wewnętrznych 
(dnsznych) będących warunkiem świadomo­
ści swego ja, podczas gdy różnice napięć 
między ciałem a ciałem względnie ciałem a 
światem zewnętrznym (stosunki cerebroBO- 
matyczne) zupełnie takie same zostają, jak 
w stanie czuwania, a nawet — w skutek 
zamknięeia głównego rezerwoaru (przewodu) 
obejmującego urządzenia do świadomych spo- 
strzeżfń — objawiają się w wyższym sto­
pniu. Impuls odpowiadający tam aktowi woli, 
a tu słuszniej mówiąc wypadkowi innerwa- 
cyi, nie wychodzi w hipnozie, jak kiedyin- 
dziej, wprost od napięć własnego mózgu, 
lecz od suggestyonującego.

W śnie hipnotycznym są dane wszelkie 
warunki dla poruszenia substratów organu 
dusznego, ale nie dla ich specyficznego uję­
cia w jedno, względnie stworzenia pewnej 
szczególnej jedności, któraby do reszty czę 
ści organizmu i do świata zewnętrznego wcho­
dziła pozornie w stosunek sprzeczności, cho­
ciaż ona je przecież przedstawia, względnie 
odbija. W śnie hipnotycznym brak możliwo 
ści ukształtowania się jedności różnicującej, 
a jest syntetyczna zdolność traktowania ciała 
jako instrumentu (jedności).

Ponieważ więc w śnie hipnotycznym 
tylko jedna część napięć jest ■wyrównana, 
mianowicie w obrębie substratów duszneg# 
organu, względnie duszą a tworami kory 
mózgowej, a wszystkie inne —  nawet sil­
niejsze niż przedtem — istnieją, przeto nie 
może się utworzyć żaden świadomy obraz, 
ale może każda forma nieświadomego ruchu 
masy. Nie mogą też zaistnieć ważne cielesne 
procesy transformacyjne względnie regenera­
cyjne, które charakteryzują sen normalny, 
ponieważ właśnie hipnoza tylko napięcia 
powierzchniowe, izolujące ciało od mas 
świata zewnętrznego, faworyzuje, a nie ni­
weczy ich jak sen na korzyść pracy wewnę­
trznej, wzmocnienia działalności najmniejszych 
maszynek, t. j. komórek obdarzonych źró­
dłami siły,

Podczas więc gdy normalny sen repre­
zentuje peryod tworzenia się siły tkanki, 
wchłaniania i wprzęgenia w służbę orga­
nizmu najdelikatniejszych prądów ze świata 
zewnętrznego —  stan czuwania charaktery­
zuje się wydawaniem energii na napięcia ma­
sy i jej ruch — to sen hypnotyczny co naj­
wyżej może umniejszyć wydatek energii na 
napięcie psychicznych substratów, na two­
rzenie się niezmiernie ruchliwych napięć, 
których wymaga funkeya organu dusznego.

Powyższe wywody uczonego niemieckiego 
zwróciły na się uwagę kongresu i być mo­
że pobudzą do doświadczeń i badań, które 
nakoniec rozwiążą odwieczną zagadkę snu 
ludzkiego.

KRONIKA.
Lwów d. i l .  sierpnia.

N iedzielę  wczorajszą, dzień piękny i 
ciepły zaczął akt piękny i rzadki. W kapli­
cy zakładu wychowawczego SS. Nazaretanek 
dopełnił aktu chrztu na pnie Dorocie Korne- 
równie, ks. Szydłowski T. J. Młoda neofitka 
pochodziła z rodziny izraelickiej, której żeń­
scy potomkowie pokolei uznają prawdziwą 
wiarę. Sama ona podczas aktu chrztu św. 
składała wyznanie wiary, rodzicami chrze

stnymi zaś byli: ks. Konstancya Sanguszko- 
wa i p. Des Loges. Ujmująca matka chrze­
stna zgodziła się nią zostać na prośby SS. 
Nazaretanek, z tą serdeczną uprzejmością, 
jaka ks. namiestników ej zdobyła od pierwszej 
chwili gorącą sympatyę wszystkich warstw 
ludności lwowskiej. SS. Nazaretanki, od nie­
dawna pracujące we Lwowie w dziedzinie 
katolickiego wychowania dziewcząt z wiel- 
kiem i uznanem przez ogół powodzeniem, 
pochlnbić się mogą od wczoraj jedną więcej 
zasługą, bo przygotowały do poznania pra­
wdy, duszę, która dotychczas w ciemnościach 
błądziła.

W południe rozeszła się po Lwowie po­
głoska, iż uroczysta klątwa na ks. Stoja- 
łowskiego będzie rzucona z ambon. Pogłoska 
ta się niesprawdziła, albowiem akt ten wca­
le nie będzie dokonany w archidyecezyi lwow­
skiej. Władza kościelna ograniczyła się do 
rozesłania kurendy do członków kleru z za­
wiadomieniem o wielkiej klątwie na niepo­
słusznego kapłana.

Popołudniu obecny „tout Lśopol“ podą­
żył na Strzelnicę na festyn „korpusów wa­
kacyjnych". Odkładano go parękroć z powodu 
niepogody, toteż uczestnicy zabawy z tem wię- 
kszem przejęciem się starali odbić straconą 
minionych niedziel przyjemność. Ożywienie 
licznej publiczności było znaczne, a przyczy­
nili się do tego w niemałej mierze oi, oo 
już wrócili do Lwowa z letnich siedlisk, a 
takich jest już wiele na bruku lwowskim. 
Piękny cel korpusów wakacyjnych w docho­
dzie z wczorajszego festynu otrzyma znaczną 
pomoc w formie pokaźnej kwoty dochodu. 
Niemniej ochoczo jak na Strzelnicy szła za­
bawa taneczna w „Gwieździe", mniej ruchli­
wa w Skale i na wycieczkach w podmiejskie 
okolice — słowem Lwowianie skwapliwie 
korzystali z ostatków lata.

Aresztowanie ks. Stojałowsklego.
Na rekwizycyę jasielskiego sądu obwodowe­
go aresztowany został w piątek w Cieszynie 
ks Stanisław Stojałowski i przywieziony 
w sobotę rano przez Kraków do Jasła.

Armia podczas pokoju. Z Dębicy 
pisze korespondent Kuryeru Rsescowskie- 
go : „Wojowniczy duch tut. garnizonu nie
może się jakoś uspokoić, bo w ubiegłym 
tygodniu dla odmiany znowu żołnierz obro 
ny krajowy posiekał swojego kolegę... i o 
co ? Nie, miłość nie wchodziła tutaj w grę, 
rozchodziło się tylko o rywalizacyę w tań­
cu ! Pomyśleć, źe o taką marnotę krew się 
polała. No, ale należy pochwalić tutejszy 
garnizon, że nie gnuśnieje, ale owszem od 
czasu do czasu wprawia się do wojny, bi­
jąc się wprawdzie nie z nieprzyjacielem... 
lecz „na bezrybiu i rak ryba" powiada 
przysłowie".

„Po wyjeździe wojska Dębica nieco opu­
stoszała, ale pobyt tutaj stał się daleko 
przyjemniejszym, gdyż wojsko dało nieraz 
swoją obecność poczuć."

Z  Woroclity piszą nam pod d. 27 bm.
Dzisiaj po sześciotygodniowym pobycie opu­
ściła naszą prześliczną miejscowość koleiowa 
kolonia wakacyjna, urządzona przeważnie 
staraniem i kosztem pp Ludwika Wierzbic­
kiego, dyrektora kolei, tudzież Cezara Fe- 
stenburga ze Stanisławowa. Na pożegnanie 
a oraz chcąc uczcić swojego dobroczyńcę, 
odegrały dzieci kolonii we willę swego od­
jazdu a w dniu imieniu p. Wierzbickiego 
obrazek sceniczny ze śpiewkami osnuty na 
tle balady A. Mickiewicza: „Powrót taty",
a odegrały go w obec licznyob bawiących 
tutaj i przybyłych gości, z całym zapałem i 
z należytem zrozumieniem rzeczy. Prawdzi­
wie podziwiać trzeba było werwę i dokła­
dność z jaką dziewięcio, dziesięcioletnie i 
młodsze jeszcze dzieci oddały ów piękny u- 
twór naszego nieśmiertelnego wieszcza, z ja­
ką swobodą i pewnością siebie poruszały się 
na scenie i z jakiem uczuciem odśpiewały 
zastósowane do ntworu prześliczne narodowe 
piosneczki. Wszystko to zawdzięczyć należy 
niezmordowanej pracy i zabiegom pp. Jana 
i Franciszki Gołębiowskich, kierowników ko­
lonii ze Stanisławowa, którzy nie żałując 
trudu i czasu, zajęli się urządzeniem sceny, 
wymalowaniem kurtyny przedstawiającej kil­
ka prześlicznych tutejszych widoków, przy­
strojeniem sali, w której powszechna zwra­
cały uwagę uwite z kwiatów tutejszych ini­
cjały solenizanta, przerobieniem utworów na 
scenę, ułożeniem pieśni, oświetleniem ben- 
galskiem, ogniami sztucznymi, a co najważ­
niejsze, wyuczeniem dzieci dość trudnej dla 
nich roli. To też wszyscy obecni nie szczę­
dzili im wyrazów uznania i zachęty do dal­
szej pracy nad wychowaniem młodego po­
kolenia.

Z Katowic donoszą, że dnia 29 b. m. 
wybuchł pożar w szybie królowej Ludwiki 
w Zabrzu; w ogniu zginął jeden cieśla i 
dwóch murarzy.

Eksplozya w kopalni. Dnia 28 bm. 
w szybie Alberta w kopalni soli w Akna- 
Szlatina w okręgu Marmaros-Szigeth miała 
miejsce eksplozya gazu, przyczem dwóch 
robotników ciężko, a jeden lekko poparzeni 
zostali. W godzinę później dwóch maszyni­
stów z ciekawości spuściło się niżej o 100 
metrów do szybu i znowu lampa ich wywo­
łała eksplozję gazów. Obaj zginęli na 
miejscu.

Program dalsaej podróży carskiej
jest następujący: Do Kijowa przybędzie oar 
dziś i uda się 2 września do Wrocławia, gdzie 
zabawi do 5. września. Z Wrocławia uda 
się do Kopenhagi, gdzie zabawi 8 dni, na-
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8 tęp nie -wyjedzie do Anglii. Dnia 4 paździer­
nika uda się z Balmoralu do Cherbourga, 
dokąd przybędzie 5 października wieczorem. 
W Cherbourgu zostaną cesarstwo rosyjscy 
powitani przez Faurea i udadzą się do Pa­
ryża. Z Paryża wyjadą na 8 dni do Darm­
stadtu, skąd powrócą do Petersburga.

Międzynarodowy kongres kobiecy 
odbędzie się we wrześniu w Berlinie. Wszy­
stkie prawie państwa europejskie i kilka 
miast amerykańskich wyszle nań swe dele­
gatki. Z Ameryki przybędą: mrs. Franciszka 
Willard, prezydentka Towarzystwa wstrze­
mięźliwości, mrs. Lockwood, miss French, 
miss Gili, przedstawicielki szkół wyższych. 
Z Wielkiej Brytanii wydelegowane zostały: 
lady Somerset, miss Teresa Dabis, Jessie 
Douglas, Montgomerrie, Janet Gallaway (ho- 
norary secretary of Queen Margarefs Colle­
ge), miss Florence Routledge, przewodniczą­
ca „Womeńs Trades Union League“ w Lon­
dynie. Przedstawicielkami Rosyi będą : zna­
na malarka petersburska Pelagia Kuriar, 
która wygłosi odczyt „O pracy kobiecej dla 
nowoczesnej sztuki11 i pani Tatjana Sjeme- 
czin, przełożona cesarskiego gimnazyum żeń­
skiego aleksandryjskiego. Kobiety rzymskie 
będą reprezentowane przez doktorkę Monte- 
sori. Z Paryża przybędą panie : E. Schlie­
mann. prezesowa związku niemieckich wycho­
wawczyń dr. Katarzyna Schirmacher, Alicya 
Yincent, oraz panowie: Lacour, Rouben i
inni. Nadto zjadą przedstawicielki z Galicji, 
Holandyi, Belgii, Bułgaryi, Danii, Norwe­
gii, Szwecyi, Austryi. Językami, używanemi 
na kongresie będą: niemiecki, angielski,
francuski i włoski.

Figaro zapewnia, że pogłoska, uchodzą­
ca z początku za nieprawdopodobną o blis­
ki em małżeństwie księżniczki Wiktoryi, cór 
ki ks. Walii, z amerykańskim miliarderem 
Astorem, nie jest pozbawiona podstawy. 
Astor, posiadający tytuł księcia Cliveden, 
jest w stosunku przyjaźni z ks. Walii. Na 
dworze ma tak dobre stanowisko, źe mógł 
księżniczce Maad ofiarować brylanty, jako 
ślubny podarunek.

Transporty monet. Od pewnego cza­
su co dni piętnaście, we wtorki, admini- 
Btracya mennicy paryskiej wysyłała trans­
porty monety, bitej we Francyi na rachunek 
rządu rosyjskiego. W mennicy sztuki srebrne 
pakowane są w ośmiokątne skrzynki dre­
wniane długości 60, szerokości 40, głęboko 
ści 30 ctm. Każda skrzynka zawiera rubli 
srebrnych za 10.000 fr. Skrzynki przewo­
żone są na dworzec kolei północnej, eskor­
towane przez osobnych ajentów policyi taj­
nej, ubranych po cywilnemu. Ostatnia prze­
syłka w 234 skrzynkach przedstawiała war­
tość 2,340.000 fr. Opieczętowane wagony 
idą do Dunkierki, skąd morzem transporty 
monet odchodzą do Rosyi.

Alkohol jako lekarstwo. Pewna ko­
bieta w Londynie wypiła w wódce trzydzie­
ści gramów skoncentrowanego kwasu karbo­
lowego. Wezwano lekarza, gdyż na ustach 
i w gardle wystąpiły ślady oparzenia spo­
wodowanego karbolem. Gdy z pomocą sondy 
oczyszczono wodą żołądek otrutej, lekarz 
stwierdził, iż kwas wewnątrz żadnej szkody

nie wyrządził i wyprowadził stąd wniosek, 
iż alkohol jest dobrym środkiem na otrucie 
kwasem karbolowym i w tych wypadkach 
z powodzeniem może być używany. Do miej­
sca oparzonego karbolem lekarz przykłada 
obecnie watę nasyconą alkoholem i charak­
terystyczny biały kolor oparzelizny znika 
prędko.

Zmarli. W Łopatynie zmarł 27 bm. 
Jan Kubisztal, akademik w 19 roku życia, 
młodzieniec rokujący jak najlepsze nadzieje.

Oddział Szermierzy Sokoła lwow­
skiego rozpoczyna ćwiczenia z początkiem 
września pod osobistem kierownictwem na­
uczyciela szermierki druha Karola Bernolaka. 
Opłata miesięczna za 12 godzin wynosi dla 
członków 2'50 złr., zaś dla uczniów 3'50. 
ćwiczenia odbywają się we wtorki, czwartki 
i soboty w godzinach wieczornych. Zgłosze­
nia i opłaty przyjmuje kancelarya „Sokoła*.

* Nowe pismo zaczęło wychodzić w 
Kołomyi. Wydawanem będzie raz na tydzień 
Tytuł pisemka Kuryer Kolomyjski, a bar­
wa radykalno-socyalistyczna.

Repertoar teatralny.
W  poniedziałek „Lolou (Bebe).
We wtorek „Sztygar“ .
We środę „Spirytyści“ .
We czwartek „Pierścień rodzinny11.

Odol najlepszy na zęby.

Kąpiele kaukaskie.
Kaukaskie kąpiele są kopciuszkam i 

rosyjsk iego rządu, rosyjsk iego społe­
czeństwa. Chyba n ie ma w Europie 
państwa tak bogatego w najróżnorod­
niejsze w ody mineralne i błota zdro ­
wotne, jak  Rosya na Kaukazie — na 
o g ó ł liczy  się tu 305 punktów , k tó- 
reby się łatw o dało przem ienić w  pier­
w szorzędne kąpiele — a jednak w ięk­
szość przeważna w szystkich  tych  źró ­
deł b ije  bezpożyteczn ie , inne zaś są 
tak prym ityw nie urządzone, że trzeba 
m ieć odw agę nazw ać j e  m iejscam i ką­
pielow ym i. Tylko bardzo mała liczba 
z nich doprow adziła  do tego, że p rz y ­
ciąga do s ieb ie , ch ociażby  bardzo 
szczupłą garstkę rosyjsk iej pub licz­
ności.

Należą do tych  ostatnich Borsom, 
Abas-Tum an i grupa źródeł pod Pia- 
tygorskiem . M iejscow ej ludności była 
siła lecznicza  kaukaskich źródeł zna­
na od bardzo dawna. Tak Nielubin, 
k tóry dla poszukiw ań geolog iczn ych  
zw iedził Kaukaz w  r. 1823, znalazł 
w  górach P iatygorska ślady starożyt­
nych łazienek m arm urowych, które 
z pewnością co najm niej przed 200 
laty m usiały byó w zniesione. Na stałe 
podbiła Rosya i obwarowała małą linią 
fortów  re jon  kaukaskich zdrojow isk  
za Potem kina (1780), a rosy jscy  ofice

row ie i sołdaci, k tórzy  w liczn ych  b o ­
ja ch  z Turkami i Gruzinami potracili 
zdrow ie, zaozęli liczn ie  do kąpiel 
przybyw ać.

Pracę nad praw idłow ym  urządzę- 
niem kaukaskich zdrojow isk  zaczęto 
dopiero na seryo za rządów bardzo 
zasłużonego około tej spraw y w odza 
korpusu kaukaskiego Al. Jerm ołowa 
od r. 1819, który też zdołał doprow a­
d zić  do tego, iż  mu na ten cel w y ­
asygnow ano 550.000 rubli.

W  r. 1830 założono m iasto Piaty- 
gorsk , k tóry zaraz tego sam ego roku 
zw abił 1500 kuracyuszów . Była to oy- 
fra na ow e czasy nadzw yczajna i d łu ­
g o  potem  ju ż  je j  n ie m ożna było do­
sięgnąć.

Z kierow nictw em  kaukaskich zdro­
jo w isk  rob iono liczne eksperym en­
ty — od m inisterstwa spraw w ew nę­
trznych przeszło ono na kaukaskiego 
nam iestnika, w r. 1870 w ydzierżaw io­
no kąpiele rozm aitym  osobom , a od 
r. 1884 zarządzało nim i ministerstwo 
dóbr państw ow ych, następnie ob e ­
cne m inisterstw o rolnictw a i domen. 
M inisterstwo to faktycznie w iele do­
konało, aby zapew nić kaukaskim zdro­
jow iskom  należne im znaczenie. Przed­
sięwzięto w ielkie roboty , aby w szy ­
stkie grupy źródeł zaopatrzyć w d o ­
brą w odę słodką i popraw iono wiele 
zakładów  balneologicznych , ale publi­
czność rosyjska uważała m im o to, iż 
tam tejsze kąpiele pod w zględem  kom ­
fortu znacznie w  tyle pozostały po za 
zachodnio europejskim i, że m ieszkanie 
i żyoie  na Kaukazie je s t  tak drogie, 
iż naw et w chw ili najn iższego kursu 
rubla m ożna znacznie taniej w y żyć 
w każdem zagranicznem  m iejscu ką­
pielowym .

Liczba osób, które korzystały z kau­
kaskich kąpiel, je s t  przeto zastrasza­
ją co  szczupła. Od roku 1849 do 1870 
wyniosła ona 12.421, przeciętnie tedy 
m niej niż 600 na rok. Od roku 1871 
cyfra  kuracyuszów  się zwiększa, a w y ­
nosiła w  latach od 1871 do 1884 w łą ­
cznie 37.976, za kierow nictw a zaś mi­
nisterstwa rolnictw a od  1885 do 1895 
70.910 osób, nie licząc sołdatów , k tó­
rych  m inisterstw o w ojny  w ysyłało na 
Kaukaz dla poratowania zdrow ia. W r. 
1894 zw idził m inister roln ictw a te ką­
piele, za pow rotem  do Petersburga pod 
swoim  przew odnictw em  utw orzy ł spe 
cyalną kom isyę, której zadaniem było 
w ypracow ać projekt działania dla da l­
szego podniesienia. Tym czasem  kąpie­
low e te m iejsca m ają do zaznaczenia 
w  bieżącym  roku w łaśnie zm niejsze­
nie się frekw encyi do m niej w ięcej 
7000, przeciw  8200 z roku ubiegłego. 
Praw ie w szystkie m inisterstwa w ysy­
łają  sw oich  przedstaw icieli do tej ko- 
m isyi, a pracę ukończyła  ona w b ie­
żącym  roku. Zapewne ju ż  w n a jb liż ­
szym  czasie rozpoczn ie  się z a c i « l  
w alka o to, aby rosyjskich  k u ra c ju ­
szów  odciągnąć od zach odn io-eu ropej­

skich staoyj leczn iczych  a przyoiągnąć 
do kaukaskioh.

T E L E G R A M Y .
B riłx  d. 31. sierpnia.

Pom iędzy m ieszkańcam i tutejszym i 
panuje znowu w ielka trw oga  z powo 
du zapadnięcia się ziem i w  kilku 
m iejscach. Tow arzystw o ratunkowe 
je s t  ciągle w  pogotow iu .

P a ry ż  d. 31 sierpnia.
A goncya Hawasa telegrafuje z Aten, 

że m uzułm anie w m iejscow ości Płata­
nia pod  Kaneą zabili 8 m ieszkańców  
a 5 ranili. Nadto spalili kilka dom ów  
a kościół sprofanowali.

Dalej donosi agencya Hawasa, że 
irade sułtańskie prócz znanych ju ż  
ustępstw  zawiera je sz cze  postanow ie­
nie upow ażniające K reteńczyków  do 
nakładania dodatkow ego cła w w y so ­
kości 3 %  na tow ary, pochodzące z in ­
nych  dzieln ic tureckich. D ochód z te ­
go  cła przeznaczonym  b yć  ma na o d ­
szkodow anie ofiar ostatnich w ypadków .

K reteńczycy przebyw ający  w  A te­
nach p rzy ję li to irade z radością i p o ­
stanow ili do Kanei pow rócić.

P a ry ż  d. 31. sierpnia.
Program  ja zd y  i uroczystości pod ­

czas pobytu  cara w e Francyi, został 
carow i do W iednia do zatw ierdzenia 
przesłany. Program  dopiero w p ierw ­
szych dniach września zostanie o g ło ­
szony. W Paryżu odbędzie się ogrom na 
rew ia w ojskow a.

A teny d. 31 sierpnia.
W edle w iadom ości nadeszły ch z 

Kandyi, Turcy splądrow ali posiadłość 
austryackiego dziennikarza dr. Sakri- 
fidesa i angielsk iego w icekonzula. Je­
den batalion p iechoty  w ysłano z Kauei 
na m iejsce rabunku.

Pom iędzy generalnym  gu bern ato­
rem a w ojskow ym  kom endantem  przy­
szłe do now ych  nieporozum ień. Osta­
tni tw ierdzi, iż je s t  obow iązany k ie­
row ać się ty lk o  instrukcyam i, które 
otrzym uje w prost z  Y ildiz kiosku.

Konstantynopol d. 31. sierpnia.
W czoraj w ieczór w ybuchła  w Ga- 

lacie nowa panika, w yw ołana tern, źe 
Turcy pew ien w pobliżu  banku otom ań- 
skiego położon y  dom, z k tórego padł 
jed en  strzał, poczęli ostrzeliw ać.

Filipopol d. 31 sierpnia.
WeJRe spraw ozdań nadeszłyoh z 

Konstantynopola, splądrow ano także

biuro tryesteńskiego adwokata Morelli, 
w Galacie i w ystaw ę sklepową je ­
dnego austryackiego kupca w  Stam­
bule.

Porta otrzym ała wozoraj ośw iadcze- 
ozenie orm iańskiego kom itetu tej tre­
ści , że rew oluoyoniśoi działalność 
sw oją  z całą gw ałtow nością  na- 
pow rót natychm iast podejm ą, je ż e li  
m ordow aniu n iew innych  do dw óch g o ­
dzin  tama nie będzie położona. Oświad­
czen ie  to zakom unikow ał kom itet 
w szystkim  ambasadorom.

Konstantynopol d. 31. sierpnia.
Adm inistrator dyzunick iego patry- 

arohatu arm eńskiego w yklął rew olu- 
cyon istów  armeńskich.

Konstantynopol d. 31. sierpnia.
W skutek ostatnich w ypadków  na­

stąpić m ają zm iany w  ministerstwie 
w ojny . Jako przyszłego m inistra w o j­
ny  w skazują byłego  kom endanta w o j­
skow ego Krety, Abdullaoha baszę.

Londyn d. 31 sierpnia.
„B iuro Reutera* d on os i: Przesile­

nie zanzibarskie należy uw ażać za 
skończone. N ow y sułtan będzie  się 
trzym ał tej samej drogi, co je g o  poprze­
dnik. Rząd angielski nie m yśli o zm ia­
nie system u rządów  na Zanzibarze. 
Teraźniejszy system  je s t  nawet tań­
szy, n iżby  b y ły  rządy kolonialne, i p o ­
doba się ludności, która się czu je  szczę­
śliwą pod sztandarem  w ładcy m aho- 
m etańskiego. Zm iana m ogłaby zresztą 
sprow adzić niepotrzebne zajścia  z m o­
carstwami.

Ruch pociągów kolejowych
obow iązująoy z dniem 1. m aja 1896 (czas środkow o-europejski).

P ocią g i p rzych odzą  do Lw ow a 
pospieszne j  osobowe s t a c y e P ocią g i odch odzą ze Lwowa 

pospieszne j oaobowe

1-30 5 1 0 — 8-55 6-55 9 3 0 Z B e r l i n a ......................................... ___ ___ ___ — _ __
1-30 8 45 5 1 0 8 55 6 5 5 9 30 Z Krakowa, W rocław ia  i W iednia 8 40 2-50 1 1 0 0 4 40 9-55 6 45
5 1 0 — — 8-55 0 30

6 55
Z W a r s z a w y ............................. 8-411 1 1 0 0 4-40 __ 6 4 5

5 1 0
Z M uszyny-K rynicy via Tarnów 8-40 1 1 0 0 4 40

— Z M uszyny-K ryn icy  via  Rzesz. u o o

8-45 8-55 6 55
Z M u szy n y -K ry n icy  i M szany d.

“
9 3 0 via P r z e m y ś l ..............................

Z Chabówki via T arnów  lub
6 4 5

5 1 0 1-30 K z e s z ó w .......................................... 1 1 0 0 9-55
— — 0 5 5 Z  Rozw adow a i N adbrzezia . . 8-40 — 1 1 0 0 4 4 0

1 30 8-45 ■— 9-30 Z R aw y via Jarosław . . . .  
Z Mezo Laborez, Pesztu,via Prze­

2-50 — 4 4 0

— — 8-45 8-55 9 30 m yśl ............................................... 4 4 0 6 4 5
— 1-30 — 8 5 5 — Z  Chabówki via Przem yśl . . — 9-65 6 4 5
—

1 2 1 0
Z  L aw oczn ego, Pesztu, Munkaoza

5 2 2— 8-— — przez Stryj ................................... 7 2 2
—

1-51
Z Hrebenowa od *%  do 3,/« na

— — — S t r y j ..................................../8 . . — 9-35
— 1 2 1 0 8 - 1 51 Ze Skolego i Stryja . . . . 5 2 2 9-35 7-32
— 1 0 1 0 8-— 1-51 Z  Chyrowa via Stryj . . .  .1 5-22 9-35 7 * 212 10 8-— 1-51 Z Stanisławowa via Stryj .
— Z Suezawy, Husiatyna, W oro- 

n ien k i, Berhom ethu, Radowiee,
0 5 5 — K im polungu, Bukar. i Jass . 6 1 0

2-01
Z Suezawy, Czortkow a, W oron.

2 4 5— Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

6 1 9
Z Suezaw y, Radow ieo i Czudyna

(każdego poniedz.) . . . . 10-25
— Z  Suezawy, Husiatyna, K ałusza,

7 28
R adowiee, K im polungu, Jass

— i Bukaresztu (każd. poniedz.) 10 15
—

8-15
Z Sokala i Jarosławi i via Rawa

i'-45 ruska 9 1 5 7D5
— 5-45 Z B e ł ż c a ......................................... 9-15 —

2-18 9-50 7-42
Z P odw ołoczysk i B rodów  na dw.

4 4 5 P o d z a m c z e ................................... 6-14 2-25 9-48 1112

2-34 1 0 0 5 8 0 5
Z  P odw ołoczysk  i B rodów  na

5-10 dworz. g łów n y  ........................
Z Brzuehow ic od */. do i

6 - - 2-11 9-30 1045

— 8-03 od “ / .  do V , .............................. 3-20
8-26 Z Brzuehow ic #d  a%  do l4/8 . 

Do B rzuehow ic od '/6 do 6/ » ;— 1-20

.'-50 

1 10 7-48

w ś w i ę t a ....................................
w dni powszednie . . . .

Janów ...............................................
Do Janowa od 'J6 do ,6/ ,  i od ’/» 

do ..........................................

1-20
3-20

9 4 5 3-00

1-32

8-55
5-28 8-54 Janów od *% do sl/8 . . . . 3-00 9-45 6-25

a w niedziele i święta odcho­
dzi ze L w ow a ........................ 1-05

Do Zim nej wody od '/„ do %  w
niedziele i święta . . . . L-32

e> j m ł j h  j k o a j l  j  m j  mim
ulica Akademicka I. 3 (obok Banku hipotecznego).

Ubezpieczenia
budynków , ruchom ości, towarów 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziem iopłodów  od g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjm uje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
cyoh inform acyj upow ażniony do 

tego przez tę m srytucyę

Sr. Władysław Miłtowsli
w Krakowie, ui. św. Anny I. 2.

FABRYKA KAPELUSZY
i cylindrów

ANTONI KAFKA
(p r z e d te m  A . K o ż e lo u ż e k )

we Lwowie Rynek 29 , przechodnia kam ie­
nica AndrioIIego, od strony 0 1 .  Jezuitów  

ulica T eatralna 12 —  poleca

na sezon jesienny
KAPELUSZE i CYLINDRY w łasnego w yro­
bu w najm odniejszy cii fasonach i kolorach 
po najprzystępniejszych cenach  , jakoteż 
kapelusze i cy lin dry  z fabryk H abiga i 
Plessa w W iedniu w różnych kolorach i 
fasonach po 5 zt. Kapelusze m iękkie „L o - 
den“ z fabryki P ich lera  w G z -cu . Cha- 
oeau-Claque atłasowe po z ł. 5 ,  6 i 8 — . 
Przyjm uje się cylin dry, kapelusze m ęskie 
i dam skie do od n aw ia n ia , prasow ania i 

farbow ania. 9960

D R O B N E  O O Ł O S Z E N 1 A  p o  1 c t .  o d  w y r a z u .

S Z Y N K I  am erykańskie do robienia 
odów pojem neści 1 2  3 litry
-bką z boku złr. 6 ’— , 7 '— . 8 '—  
ka kute do p ieczenia andrutów, fo le - 
iotr Chrząstow ski. handel żelazny we 
rie, p lac K apitulny 1 (naprzeciw  ka-

W  W I L L I  w pięknem  położen iu  w ogro­
dzie, ul. M och nack iego 13, do w yna­

ję c ia  od 15. września 3 pokoje z kuchnią 
i przynależnośeiam i 244

ST O R Y  sam oczynne (autom atyczne) po­
leca  tanio fabryka żaluzyj i storów , Ja ­

b łon ow skich  9, L w ów . W ałk i z autom atem  
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

FO R T E P IA N  do sprzedania. Z ielona 4, 
parter. 250

PÓ Ł T O R A G O D Z IN N A  konw ers.icya w 
językach  żyw otnych. W arunki: Księ 

g a rn ia , p lac K atedralny L w ów . 247

P A R A  K O N I 16 m iary, szpak i gniady, 
rasowe, obie klaczy, i para jukierów , 

szpak i kasztan, 1 5 '/) , m łode, ogrom ne 
ehodv, spokojne , do sprzedania . N ow a 
Skwarzawa, p. Gluisko. 249

jY A J L E P S Z Y  praw dziw ie dom ow y wik 
i *  tylko na m aśle dostanie w jada ln i ul. 
M ekiewicza 6, która sobie uznanie w dzien­
nikach u zykała  228

RZ Ą D C A  teoretycznie w ykształcony, z 
dłuższą pr*ktyl.ą, poleca  się. A d re s : 

R ządca, poste restante Chorośuiea 509

PR E T E N S Y E  intabulowane i inne ku- 
puię „D “ 56, poste restante L w ów .

U ł i n n n r n n a  deserowe, najlepsze ga- 
Y V I n U y r U l l c i  t iiki , w 5-k ilow ych  
koszach 1 aneo na każdej stacyi. Koszyk 
po 2 z ł. W y s y ła : A . H olTm auu ,  N y ir e -  
g y h a z a  lW ęg ry ). 238

IN T R O L IG A T O R S K IE  R O B u T Y  wy­
konuje porządnie i tanio M u n d, u lica 

K ochanow skiego i. 1 ,  dawniej w łaściciel 
handlu papier wego przy ulicy Kam iennej.

J | / n  p r  | i|/ L w ów , poleca wszelkie 
> n d k l O l I K  i n s t r u m e n t a  m u ­

z y c z n e  i sam ogrająoe. Cenniki bezpłatnie

Bulion
św ieży , parą gotow any, przew  bom y, po 
zniżonych cenach złr. 5 '— , 6-— , 7‘5 0 ; d la 
ch orych  z sam ego drobiu  i dzikiego ptac­
tw a po 10 złr. k ilo. Ł ap szys — Brzeżany.

ST U D E N T Ó W  dwóch lub  trzech p rzy j­
m ie się na staneyę z dobrym  Wiktem 

dom owy m? z rodzicie lską  opieką. Bliższa 
w ia d o m o ść : ul. B ogusław sk iego 3 a, w par­
terze na lew o, 206

OS O B A  w  przykrem  położen iu  prosi o 
m ało w sparcie , lub o książki naukowe 

do czytania. A dres : Z. L ew ick a  , Zamar- 
stynów pod  L w ow em  1. 243. (M arka 5 e f.)

P R E M IO W A N E  medalami tutki N in n o- 
j owakiego s t  w szędzie do nabycia.

K A M IE N IC A  2-piątrow a w śródm ieściu  
z ogrodem  , wolna od uodathów, tanio 

do sprzedania. N i ż a ł o w s k l ,  H otel Zorża.

A K A D E M IK  poszukuje lekeyi na wsi. 
A dres : W itkow ski poste rest. Lwów.

G 4B K
mycia powjzow

duże 
po 80 ct. sztuka 

poleca handel 79 i 9

S t .  Markiewicza
we Lwowie. 7914

Śmierć muchom!
Papier na irmchy, L ep , Trzaski 

„Quassia“ , Zacherlin, R ozpylacze

Siatki na okna
poleca 7979

FlR

1

Lw ów , R ynek 1. 38.

E m ery tow a n y

profesor gimnazyalny
filolog, poszukuje lekcy i we Lwowie. B liż­
sza wiadom ość w m iejscu, poste restante 
J. «  B4 224

I l l U R l )  C Z E R W IŃ S K IE G O  , Sykstuska 
I I  1 .3 2 , poleca służbę wszelkiej kategoryi 
żeńską jak i m ęską , tylko z nailepszem i 
świadectw am i. P ośredn iczy  w kupnie i 
sprzedaży dóbr ziem skich i realności.

ZA K Ł A D  F R O T E R S K I  Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego 1. 1 2 ,  przyi -iuje z a ­

m ów ienia  tak w m iejscu ja k  tez i:a p ro - 
w in cy i zapraw iania p o d łó g  w oskiem  kan- 
czukow ym  bezwodnym , która prędko schnie 
i ład n y  połysk daje. N ie używ a się szczo­
tek, tylko suknem się w yeiera. 475

DO E G Z A M IN U  na jed n oroczn ych  ochot­
n ik ów  (In teliigenzpriifu ng) rozpoczyna 

się nowy kurB z dniem  1. września b . r, 
w istniejącej o lat k ilku ezkole przygoto­
w aw czej St. D obrow olskiego , ul. Szkarpo- 
wa 1. 1. 499

I .

WINOG RONA
fesiawsŁle kuracyjne

otrzym uje codziennie św ieży transport 
i w ysy ła  w 5-kilow yeh koszach

WŁAD. BAŻANT
handel korzenny i delikatesów

Lwów, ulica Halicka i. 3.

miej
poszukuje fabryka papieru do czy 
szczeuia (Glaspapier) i towarów 

szinirglowych 
Gahlert & (Joiap. iu Prag

Weinberge.

IR O G R O H !
feslaw sk ie

codziennie świeże, rozsvła  handel

ST. M A R K I EWI CZ A
L w ó w , R y n e k  1. 42 . 9948

Nowo otw orzona

P R A C O W N IA  P O W O ZÓ W
w łącznie lakiernia pow ozów  i robót 
budow lanych, poleca  się łaskaw ej pa­
m ięci P. T. interesentów . P rzyjm uje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P U K A S
p r a c o w n ia  p o w o z ó w  i  la k ie r n ia

l i .

Zakład zegarmistrzowsko -  j
(połączon y  z dwom a praoowniam i)

J. DĄBROWSKI
we L w o w ie ,  M. Teatralna 1 . 7

poleca w yroby  ze z ło ta , z brylantów, ru­
binów, szmaragdów I szafirów . P erły  
w sznurkach. W yroby ze srebra. Serw isy
od najm niejszych do najw iększych. W ypra- 
wne srebra stołow e na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiem i przynależytościam i. Kara­
bele , Pasy, Guzy, A gra fy , Spinki etc. etc.
Wszystkie rzeczy nrzędownie 
cechowane sprzedaje i k a p u j e ,

W IE L K I W Y B Ó R

zegarków genewskich
złotych  , srebrnych i stalowych. 

Z e g a r y  fr a n c u s k ie  p e n d u lo w e . W s z y s t ­
k ie  is t n ie ją c e  b u d z ik i.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

iiiitykl ze srebra i bronzu.

Do bajcowania

p s z e n i c y
poleca

siarczan miedzi
po najtańszych cenach

F IR M A  H A N D L O W A

W . CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

t tT m j  stare i nowe sprze-
(4 S 51 ^tm /  da,j 0 n ii taniej 
^  ®  Emil Weiner

WIEN 
SalztborgiWBe 8.

Kąpiele Wildungen. G łów ne ź ród ła : ź ró d ło  Je­
rzego W iktora i źródło He­
leny są od dawna znaue ze
Rwąj n ieprześcignionej sku­

teczności w cierpieniach nerek , pęch erza  'ch o ro b ie  cukrow ej, katarze żo łą dk a  i k i­
szek, jakoteż w zaburzeniaeh krwi Jak : niedokrev.ność, błędnica itd. W  roku 1895 
wy.dauo przeszło 810.000 flaszek. Żadne ze źródeł n ie zaw iera s o l i ; sól sprzedawana 
po handlaeh jakoby pochodząca te  źródeł W ildun gen  , jest po części nierozpuszczal 
nym , praw ie bezużytecznym  fabrykatem . Prospekty gratis. Zapytania o kąpiele i m ie­

szkania w Zakładzie kąpielowym  i hotelu Europejskim  za łatw ia : 7940
In s p e k c y a  a k c y jn e g o  T o w a r z y s t w a  ź r ó d e ł  m in e r a ln y c h  w W ild u n g e n .

*

L. 2345. 9961

Licytacja sit ario w.
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach 

zostaną w drodze publicznej licytacyi sprzedane: skar- 
ty drelichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, stare 
żelazo itp.

Licytanci zechcą oferty swoje, ostemplowane 50- 
eentową marką, a do których to ofert 10°/8 wadyum 
załączyć należy, najdalej do dnia 15. września 1896 
godziny 12 w południe Zarządowi tutejszej c. k. fabry­
ki nadesłać.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w godzinach 
urzędowych w tutejszym c. k. ekspedycie przejrzane.

Z Zarządu c. k. głównej fabryki tytoniu
w W in n ikach , dnia 26. sierpnia 1896.

W zo ry  anonsów
dla wszystkich gałęzi przem ysłu , i wskazówki co do w yboru odpo­
w iednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie E kspedycya anon­

sów Rudolf Mosse, W iedeń, I. Seilerstatte 2.

P i ę k n o ś ć ,  ś w i e ż o ś ć  i d e l i k a t n o ś ć  c e r y
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególuiouy 10-iua medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. —  
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

uaturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A K  III N A T O  W K Z
magister larmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
wc Lwowie ulica Kopernika J. 3, ulica HDicka 1. 11.

W K rak ow ie  Sukiennice 1. 20. W L zcrn iow ca ch  Rynek 1. 2.

S I

1. Majsjtek zlcm *k i, powiat Cieszanów, 823 m. obszaru, z tego 
218 morgów roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kole- 
)owej, młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie. Cena 80.000 
złr. z inwentarzem (60 sztuk) i krescencya. D ług Banku hipoteczn.
36.000 zł.

2. M ajątek z ie m s k i, powiat Mościska, 10 kim. od stacyi Sądo­
wa W isznia, 320 in. obszaru, z tego 280 nu. ro li, 40 ra. młodego 
lasu, dom mieszkalny o 8 pokojach zpn., czynsz dzierżawny roczuy 
2460 złr.

3. Majątek z ie m sk i, pow. Złoczów , 3 kim. od stacyi kolejowej 
ćarwaniea, 250 morgów obszaru, z tego 30 m. łą k , dom mieszkalny 
murowany o 10 pokojach, z ogrodem warzywnym i owocowym, 2 staj­
nie murowane now e, 2 stodoły, młocarnia z kieratem, młyn nowy, 
2 karczmy, 2 domy czynszowe z inwentarzem żywym (około 40 szt.) 
i martwym. Cena 45.000 złr. Długi hipoteczne 22.000 złr.

4. Majątek z ie m sk i, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
1000 m. lasu, 300 m. roli, dom mieszkalny w pałacowym stylu mu­
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 63.000 zł.

5. M ajątek z iem sk i, powiat Stanisławów, •/» mili od stacyi ko­
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ro l i , 70 m. lasn brzozowego 
i grabowego, Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztok. Cena 85.000 
złr., dług Banku hipot. 22.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr# Win- 
eentego B alabana i Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, 1. piątro.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i Litografii Pillera i Spółki.


